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VI. W y p r y s k  n a  u c h u  z e w n ę t r z n e m  (eczema auris ext.)

Wyprysk na uchu zewnętrznem był trzy razy przed­
m iotem  leczenia (2 mężczyzn, 1 kobieta).

Co do wieku b y ło : do la t 1 0 ..................... —

Wyprysk na uchu zewnętrznem zdarza się bardzo 
rzadko sam oistnie; zwykle widujemy go przy zapaleniach 
części głębszych połączonych z ropopotokiem, który, draż­
niąc skórę, sprowadza jej zapalenie. Cierpienie to przebie­
ga ostro lub przewlekle.

W  naszych trzech przypadkach mieliśmy do czynie­
nia tylko z przebiegiem przewlekłym. Wszystkie 3 przy­
padki były wywołane cierpieniem części głębszych ucha. 

Z 3eh przypadków zasługuje na uwagę następujący: 
M. E., la t 17 liczący, z Chmielnika, choruje od 6 

lat. Płatek uszny prawy, jakoteż połowa obrębka usznego 
i rowka łódkowatego czerwone obropiałe, bolesne. Na ty l­
nej górnej części płatka usznego znajduje się wrzodzik 
wielkości fasoli i strupy zeschłe. Badanie części głębszych 
wykazało zapalenie przewodu słuchowego zewn. (otitis ex- 
terna), zapalenie błony bębenk. ziarniste (m yryngitis  
granulosa) i uszotok zewn. (otorrhoea externa).

Objawy podmiotowe, na które się chorzy uskarżali, 
były następujące: mocne swędzenie, uczucie gorąca i cią­
głego naprężenia skóry.

Wyprysku leczenie zasadzało się najprzód na zdar­
ciu strupów; potem najczęściej uciekano się do oleju 
migdałowego. Nareszcie zalecano chorym:

Bp. Z  mci sulphurici lub : Ol. jecor. aselli 
gr. 5. unc. 1.

Glycerini p u r i Jo d i puri
unc. 1. gr. semis.

O. S. zewnętrznie. D. S. zewnętrznie.

Płynami rzeczonemi napawano skubankę i przykła­
dano na miejsca zajęte wypryskiem.

VII. Z a s t ó j  w o s k o w i n y  (stasis ceruminis).

Wszystkich przypadków zastoju woskowiny było ;36, 
a mianowicie przypadają na:

ucho le w e ..................... 18 razy
„ prawe . . . .  5 „

oba u s z y  13 „
Dziwnem je s t , że najczęściej przypada zastój wosko­

winy na ucho lewe, a nawet i w tych I3 tu  przypadkach 
prawie zawsze znajdowano ucho lewe bardziej woskowiną 
zatkane, niż prawe.

Pomiędzy 36 chorymi było: mężczyzn 27, kob. 9.
do wieku było: do la t 10 . . . 3

99 99 99 20 . , . . 2
55 99 99 30 . . . 10
99 99 99 40 . , . . 7
99 l f  79 50 . . . 4
99 99 r> 60 . . . 3
99 99 99 70 . . . .. . . 7

Przypady, jakie uważano u tych chorych, były: uczu­
cie pełności w uchu, słuch przytępiony, szum i dzwonie­
nie w uszach.

Drgający kamerton przyłożony do kości skroniowych 
lub ciemieniowych słyszą chorzy głośniój w uchu zatka- 
nem, niż w drożnem; po wydaleniu zaś woszczku, różnica 
ta  ustępuje.

We wszystkich przypadkach po wydaleniu woskowi­
ny słuch powracał; a nieprzyjemne uczucia, na jakie cho­
rzy się uskarżali, ustępowały.

L e c z e n i e .  Najprędzej tnożnaby uwolnió chorych od 
tego cierpienia, gdyby od razu łyżeczką uszną woskowiną 
wydaloną została; lecz, że nie wiadomo, jak głęboko ona 
sięga od strony błony bębenkowej, a kto wie, czy przez 
operacyję (choóby najlżejszą) nie nadwerężylibyśmy błony 
bębenkowej: więc najpierw rozmiękczano woskowinę za po­
mocą następującego przepisu:

Rp. B icarbinatis soćlae 
gr. 5.

Glycerini puri
unc. 1.

D. S. Ogrzawszy, po kilka kropli do ucha zapuszczać.



Po rozmiękczeniu woskowiny, które czasami nastę- i 
puje dopiero czwartego dnia, (jak w kilku przypadkach 
uważaliśmy), wydobywamy czopki woskowiny za pomocą 
strumienia ciepłej wody, a resztę łyżeczką uszną wy- 
bieramy. <

Przestrzykując, trzeba najpierw przewód zewnętrzny 5 
wyprostować, (pociągając muszlę ucha ku górze i ku ty- 
łowi); gdyż w przeciwnym razie strumień wody opłókałby i
tylko przednią część przewodu słuchowego zewnętrznego. 5
Dalój trzeba też i na to uważać, żeby strumień wody nie ;
był za mocny; gdyż mógłby przedziurawić błonę bęben- f 
kowej. \

W  jednym przypadku w skutek przestrzykiwania \ 
dostała chora zawrotu głowy; przypadek ten tłómaczy się j
w ten spósób, że strumień wody wyrzuconej ze strzykawki ;
wywołał parcie na błonę bębenkową, a ta  znowu udzie- i
lila  je błędnikowi. \

Gdy się po tein .wszystkiem przekonamy, że prze- 5
wody słuchowe zewnętrzne są już zupełnie oczyszczone ;■
z nagromadzonej woskowiny; badamy wziernikiem, czy bło- \
na bębenkowa nie jest nadwerężona, lub też , czy co in- \
nego nie zaszło. s

Następnie trzeba choremu przewód słuchowy ze- ( 
wnętrzny zasłonić kawałkiem waty od wpływu powietrza 
chłodnego: albowiem podczas zatkania woskowiną części \
te były zasłonięte od wpływów zewnętrznych, a nagła zmia- s 
na mogłaby sprowadzić zapalenie przewodu słuchowego ( 
zewn., albo błony bębenkowej. (

VIII. N o w o t w o r y  (ne.oplasmala). 1 j

Nowotwory, jak: włókniakl (fibromata), naczyniaki (an- \ 
giomata), nabłoniaki (epitheliomata), ukleje, rakowce itp. \ 
natrafiamy też i tu ta j, a mianowicie na muszli, płatku, \ 
w przewodzie słuchowym zewn., dalej na samej błonie bę- \ 
benkowej, które jednakże do rzadkich należą, a nakoniec \ 
w jamie bębenkowej. \

W  klinice ruchomej mieliśmy z następnjącemi no- s 
wotworami do czynienia:

1. Angioma auriculat. ,

J. L. z Krakowa, chłopiec jeden rok mający, dobrze 
•odżywiony, od urodzenia miał na uchu lewem guz wiel- \
kości bobu, który, wzrastając, doszedł do wielkości jaja \
gęsiego, zajmując całe ucho zewnętrzne. >

Guz, mający od góry ku dołowi ucha 8 cm., od za- (
głębienia małżowiny zaś aż do jej brzegu 5 cm., ze zra- j 
zików złożony, siny, nie tętniący i dokładnie odgraniczo- ;■ 
ny od podstawy, jest w ogóle m iękki, miejscami jednak ;>
twardawy. \

Zalecono wycięcie, na które rodzice przystali. Kę- i 
koczyn wykonano za pomocą noża galwanokaustycznego. \ 
Dwie tętnice idące od wyrostka sutkowego "do sadzela ; 
podwiązano. Kanę opatrzono kwasem karbolowym. Po 17- '<
dniowem codziennem takiem opatrywaniu, a później mus- \ 
kaniu kamieniem piekielnym, rana zupełnie wygoiła się s
ze stosunkowo malem oszpeceniem. \

2. Bliznowiec (Keloid.) j

Bliznowiec na płatkach usznych w miejscu, w któ- j
rem się zwykle dla kolczyka przekłówa, był trzy razy przed­
miotem leczenia operacyjnego.

P r z y p .  1. W aleryja H-, la t 17 licząca, z Krakowa, 
przed trzema laty dała sobie płatki uszne dla zawiesze- j 
nia kolczyków przekłóć. Brzegi otworu prawego wygoiły 
się, lewego zaś były bolesne i często krwawiły. W rok \
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po przekłóciu miejsce to stawało się coraz twardszem, aż 
wreszcie po obu stronach płatka usznego lewego ukazały 
się narosty brodawkowate, których teraz jest trzy, jeden 
na przedniej części płatka, a dwa na tylnej.

Nowotwór ten, utworzony w tkance bliznowatej, 
przedstawił się pod mikroskopem, jako bliznowiec. Zale­
cono wycięcie, na które chora się zgodziła. Dwoma cię­
ciami bocznemi i jednem poprzecznem usunięto nowotwór, 
a ranę spojono trzema szwami węzełkowemi. Po 10-dnio- 
wem opatrywaniu kwasem karbolowym nastąpiło zupełne 
wyleczenie.

P r z y p .  2gi. Estera E ,  lat 29. Na prawym płatku 
usznym w miejscu, w którem się zwykle dla kolczyka 
przekłówa, widać guz wielkości orzecha tureckiego, który 
według twierdzenia chorej, po wykonanej w tóm miejscu 
przed dwoma laty operacyi powrócił napowrót.

Narośl ta  o powierzchni nierównej, czerwonej, wy­
rasta po obu stronach z miejsca przekłótego.

Zalecono wycięcie, na które chora przystała. Nowo­
twór odjęto za pomocą cięcia rowkowato-półkulistego. Na 
przecięciu podłużnem widać warstewki białe strzępiaste, 
połyskujące, składające się z wiązek tkanki łącznej, po 
większej części już golem okiem dostrzedz się da ją­
cych, na poprzecznem zaś przecięciu przebiegają te p a ­
semka promienisto, wychodząc z pewnych miejsc. P o ­
wierzchnia na przecięciu sucha.

Gdy trzeciego dnia chora się przedstawiła, znalezio­
no po wyczyszczeniu i odjęciu szwów spojenie brzegów 
zlepne (per prim am  intentionem), a części ościenne wcale 
nie obrzmiałe.

3. Uklej (polypus).

Uklej był 15 razy przedmiotem leczenia: u mężczyzn 
12, u kobiet 3.

Co do wieku było: do 10 l a t ........................2
» » 20 „ ........................7
» n 30 „ ........................ 4

40 „ ........................2
Według spostrzeżeń wielu autorów, ukleje powstają 

rzadko samodzielnie, lecz są najczęściej następstwem dłu­
goletniego ropienia z ucha środkowego.

W  naszych 15tu przypadkach mieliśmy do czynie­
nia ośm razy z ukiejami powstałemi samodzielnie u osób 
zdrowych, a siedm razy u cierpiących na uszotok prze- 
włoczny (otorrhoea chronicci).

W I3 tu  przypadkach miejscem powstania ukleja był 
przewód zewnętrzny, w 2ch zaś było ucho środkowe.

P r z y p .  Iszy. J. L ., la t 10 liczący, uczeń z K ra­
kowa, cierpiał na uszotok zewn. z ucha prawego od 2ch 
lat. Przewód zewnętrzny nieco zwężony, owrzodzony i ropą 
pokryty. W głębi widać narośl powierzchni malinowatej, 
wielkości grochu. Zgłębnik wykazuje przyczepienie tejże 
do ściany tylnej dolnej przewodu, a pod nią narośl dru­
gą mniejszą. Kołatanie zegarka chory słyszy w oddale­
niu 1". Wydobyto za pomocą zadzierzgadła ( SchMngen- 
schnurer) Wildego, pozostałości zaś przyżegano sąletrza- 
nem srebrowym.

P r z y p .  2gi. Izaak W., la t 21 liczący, od dzieciń­
stwa cierpiał na uszotok z ucha prawego. Już w piątym 
roku życia spostrzegli rodzice chorego sadzel wyrastający 
z przewodu zewnętrznego. Obecnie przedstawił się chory, 
jak następuje: Na prawe ucho głuchota zupełna. Przewód 
zewnętrzny prawy rozszerzony i zupełnie zatkany uklejem 
kształtu płatkowatego, twardym, ścięgnistym, o jednej za­
sadzie głęboko położonej, którą można obejść zgłębnikiem. 
Ku przodowi dzieli się uklej na trzy gałęzie.
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Za pomocą odgniatacza (ecraseur) odjęto uklej, a 
pozostałości przyżegnięto saletrzanem srebrowym.

P r z y p .  3ci. J. T., la t 17, służąca z Krakowa, oka­
zuje okrągławą narośl, wielkości orzecha laskowego, wy­
rastającą z dolnej przedniej ściany przewodu zewnętrzne­
go prawego; narośl ta  daje się odprowadzić ku tyłowi. 
Uklśj ten jest czerwony, twardy, sprężysty, na ścianie jego 
przodkowej znajduje się wrzodzik wielkości soczewicy. Eze- 
czony uklej trwa od urodzenia, chora pamięta go w dzie­
ciństwie , jako narośl wielkości ziarnka siemienia. Uklój 
wycięto, a ranę przyżegnięto kamieniem piekielnym.

P r z y p .  4ty. Eugenijusz E., la t 17 liczący, uskarżał 
się na przytępienie słuchu w obu uszach , powstałe po za­
tkaniu przewodów zewnętrznych naroślami, które pierwszy 
raz dostrzegł chory przed lOcią laty.

Badanie ucha lewego wykazuje narośl grzybkowatą, 
wych odząi ą z tylnej ściany przewodu zewnętrznego, tuż 
obok błony bębenkowej. Narośl ciemno-czerwona, połysku­
jąca, miękka, daje się zgłębnikiem do okolą zasady obejść. 
W przewodzie zewnętrznym ucha prawego znajduje się 
podobnaż narośl wielkości grochu.

Wyjęto ukleje za pomocą kleszczy; po wyjęciu mógł 
chory dokładnie słyszeć.

W obydwu uszach na przednich ścianach przewo­
dów zewnętrznych czuć za pomocą zgłębnika kość obna­
żoną , co zapewne powstało w skutek ucisku od nowotworu.

Po dziewięciodniowem stosownem leczeniu, zaprze­
stał chory do kliniki ruchomej uczęszczać.

Gdy w cztery miesiące przedstawił się chory po raz 
drugi, znaleziono, co następuje: W przewodzie zewnętrz­
nym ucha prawego, w samym zakręcie przewodu, widać 
polip wielkości groszku, w przewodzie zaś lewym wyrósł 
powtórnie do pierwotnej wielkości.

Ukleje te wycięto kleszczami, rany przyżegnięto sa­
letrzanem srebrowym.

P r z y p .  Sty. Michał K., lat 15, z Królestwa Pol­
skiego, od dwóch la t cierpiał na uszotok z ucha prawe­
go. Badanie wziernikiem wykazuje przedziurawienie błony 
bębenkowej, z której wychodzi uklej utkania śluzowatego. 
Zalecono siarczan cynkowy w celu nadania większej ści­
słości uklejowi.

Po 17 dniach przedstawił się chory powtórnie, zna­
leziono uklej twardy, wielkości mniśj więcej bobu, który 
za pomocą odgniatacza oddzielono, a podstawę- przyże­
gnięto kamieniem piekielnym i założono zatykadło (tampon).

Po 19-dniowem leczeniu, chory, będąc zupełnie wy­
leczonym, zaprzestał do kliniki ruchomej uczęszczać.

IX. Z a p a l e n i e  p r z e w o d u  s ł n e H o w e g o  z e w n ę t r z n e g o .

Zapalenie przewodu słuchowego zewnętrznego było 
38 razy przedmiotem leczenia.

Pomiędzy temi przypadkami było: mężczyzn 26, 
kobiet 12.

Co do wieku było: do 10 la t . . . . .  14 
» ii 11 20 „ . . . . .  4
» ii » 30  ..........................10
» » » ̂    0
» „ „ 50 „ .  ̂ . . . 3
w ił ,, 60 ,, .................... ■ •
” » u 70 „ .................... —
i» ii u 80 „ .......................1

W naszych 38miu przypadkach powstało zapalenie 
przewodu słuchowego zewnętrznego w skutek następują­
cych podrażnień:

1) przez zimne powietrze w 29 przypadkach
2) „ obce ciało . . . „ ] przypadku
3) „ czynnik chemiczny „ 1  „

4) od urodzenia. . . .  w 3 przypadkach
5) po durzę (typhus) . „ 3 „
6) u dziecka zołzowatego bez

żadnej widocznej przyczyny 1 przypadku.
la t w 1 przyp.
ii i, 1 i.

Czas trwania choroby wynosił 7
ii ii ii ii

2
1 rok 

V, roku 
8 miesięcy 
1 miesiąc 

16 dni 
2— 6 dni

3 
1 
1
4
5 
1 
1 
1

19
Przypady, jakie uważano w zapaleniu przewodów słu­

chowych zewnętrznych, były następujące: Błona wyścieła­
jąca przewód zewnętrzny bywała mocno^ zaczerwieniona, 
łatwo krwawiąca i obrzmiała w sposób ta k i, iż miała po­
dobieństwo do tkanki śluzowatej; na jej powierzchni znaj­
dowały się nieraz malutkie pryszczyki. przeźroczyste i wy­
pełnione cieczą podobną do rozpuszczonej gumy. Ciecz 
wypływająca z ucha była w pierwszych dniach więcej wod­
n is tą , później zaś z przymięszaną ropą przybierała gę­
stość śmietanki, a barwę żółtawą. W cieczy tej widać nie 
raz było przymięszany przybłonek w postaci maleńkich 
łuszczek. Błona bębenkowa przedstawiała się we wszyst­
kich przypadkach bez połysku, biaława i zgrubiała.

Przytępienie słuchu było tylko w 12 przypadkach. 
Leczenie zasadzało się na użyciu środków ściągających we­
dług następujących przepisów:

1. Ep. Zinci sulphurici
gr. 5 

Glycerini p u r i
unc. 1.

D. S. Ogrzawszy, po kilka kropli do ucha zapuszczać.
2. Ep. Plum bi acetici

gr. 10 
Glycerini p u r i

unc 1.
1). S. Jak w N. 1.

Zalecano też chorym napełniać często przewód ze­
wnętrzny wodą ciepłą, jakoteż dla ułatwienia odpływu ropy 
wsuwać w tenże przewód pęczki skubanki lub waty dla 
wysysania ropy, a tem samem utrzymania czystości. Wy­
nik leczenia był zawsze pomyślny.

Z 38 przypadków zasługują na uwagę następujące:
P r z y p .  Iszy. Antoni C., la t 54 liczący, z Krako­

wa, za przyczynę choroby podaje, iż przed dwoma tygo­
dniam i, gdy był na zabawie, wlano mu do ucha soku 
z fajki. W kilka godzin uczuł ból i zatkanie przewodu 
zewnętrznego.

Badając chorego, znaleziono na tylnej ścianie prze­
wodu zewnętrznego miejsce ogołocone z przyskórka, o po­
wierzchni czerwonej, gdzieniegdzie pokrytej ropą. Błona 
bębenkowa bez połysku, szara, ma na dolnej przedniej 
części bliznę siwawą. Chory uskarża się na sjum , ciągłe 
huczenie i uczucie gorąca w uchu. Kołatania zegarka na 
żadną odległość nie słyszy.

P r z y p .  2gi. Maryjanna P., la t 35. Cierpienie trwa­
ło od kilkunastu dni, poczęło się wielkim bólem w uchu 
lewem i uczuciem gorąca. Badanie okazało, że przewód 
słuchowy zewnętrzny lewy jest nabrzmiały i zaczerwienio­
ny, ciepłota podniesiona; z przewodu zewnętrznego wy­
dziela się ciecz biaława, kleista. Chora nie m a łaknienia, 
a po nocach nie może sypiać.



60

P r z y p .  3ci. Anna F., la t 6 licząca, z Piekar, cho­
ruje na ucho od 4ch lat. Skóra wyściełająca przewód słu­
chowy zewn. jest mocno zaczerwieniona, łatwo krwawi i 
obrzmiała w sposób taki, iż ma podobieństwo do tkanki 
śluzowatej; na jej powierzchni widać malutkie pryszczyki 
wielkości prosa, przeźroczyste i wypełnione cieczą lipką, 
jakoteż i małe wrzodziki. Słuch przytępiony. Z ucha sączy 
się ropa zmięszana z krwią. Obrzmienie przewodu słucho­
wego ' zewnętrznego utrudnia zbadanie błony bębenkowej. 
Po 18-dniowem leczeniu, chora, będąc zupełnie wyleczoną, 
zaprzestała uczęszczaó do kliniki ruchomej chirurgicznej.

P r z y p .  4ty. Alfred St., la t 9, z Podgórza, wejrze­
nia skrofulicznego. Cierpienie trwało od roku. Przewód 
słuchowy zewnętrzny ucha prawego mocno zaczerwieniony 
i nabrzmiały, gdzieniegdzie widaó drobniutkie pryszczyki 
barwy perłowej i kilka małych wrzodzików. Z ucha sączy 
się ropa. Obrzmienie przewodu zewnętrznego utrudnia 
zbadanie dalszych części.

P r z y p .  5ty. Walenty Z., lat 15, z Jaworznia, cierpi 
na uszy od pół roku, przedtem przebył dur (typhus). 
Chory utracił słuch zupełnie na oba uszy. Przybłonek 
w przewodach zewnętrznych białawy, nieco obrzmiały i 
gdzieniegdzie obropiały. Błona bębenkowa bez połysku, 
biaława i zgrubiała. Kołatania zegarka chory na żadną od­
ległość nie słyszy. Przewodnictwo fal dźwięcznych przez 
kości jest słabe. Zalecono obok zapuszczania siarczanu 
cynkowego też po jednej szklance wody Friedrichshall- 
skiej do picia.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Jakiemi częściami gęby w ogóle, a języka w szczegól­
ności potrafimy rozpoznać smak niektórych istot.

Napisał Kaźmierz Wilczyński, kandydat medycyny.

Fizyjologija jest nauką, która ma swe zagadnienia, 
żąda odpowiedzi, dającej się streścić w trzech pytaniach: 
co, gdzie i jak? Przedmiotem niniejszej pracy jest odpo­
wiedź na zagadnienie tyczące się zmysłu smakowania, i to 
odpowiedź na drugie z tych pytań: gdzie smakujemy? 
Że jednak trudno odpowiedzieć na jedno z tych pytań, nie 
uwzględniając innych: przeto, o ile można najkrócej, tak­
że i na dwa inne odpowiemy.

Już życie codzienne przekonywa nas o tem , że zmy­
sły smakowania i powonienia są sobie pokrewne i że stają 
się nawet niekiedy przyczyną złudzeń. Wiadomo, że pies 
niechętnie je  mięso wypłókane (nie zawierające.istot przy­
jemnie drażniących jego zmysł powonienia), a łakomo po­
żera trociny oblane rosołem. Z tego przekonywamy się, że 
smaku mięso nie ma, że tu raczej o woni mówić powin- 
nibyśmy.

Aby w doświadczeniach naszych nie było podobnych 
złudzeń, będziemy wybierali ciała bezwonne; jeżeli zaś 
doświadczać będziemy smaku ciał wonnych, to postaramy 
się utrudnić sobie czucie woni; a znając już wrażenia czy­
sto smakowe, zastanawiać się będziemy nad połąezonem 
wrażeniem smaku i woni.

Pierwszem pytan iem , na które mamy odpowiedzieć, 
je s t: co smakujemy?

Znaną'oddawna jest rzeczą, że smakujemy ciała, 
które z narządem smakowania się stykają, będąc płynem, 
lub mogąc się rozpuścić w jamie u s t, w cieczy tam się 
znajdującej — w ślinie. Nie wszystkie bowiem wrażenia, 
jakich doznajemy w jamie ust, są wrażeniami smakowemi: 
gdyż jam a ust jest także siedliskiem zmysłu dotykania, 
do którego trzeba odnieść wiele podniet, uważanych nie­
kiedy za podniety smaku. Jakie jednak wrażenia uważać 
należy za właściwe wrażenia smakowe: na to badacze nie

zgadzają się. Jedni (n. p. V a l e n t i n )  uważają za wła­
ściwe ciała smakowite, tylko ciała słodkie i gorzkie; dru­
dzy odróżniają także kwaśne, słone i t. d. Prof. J . M a- 
j e r uważa za istoty smakowite takie c ia ła , które w ze­
tknięciu z narządem smakowania wzbudzają wrażenia, któ­
rych nie można odnieść ani do węchu, ani do dotyku. 
Że zaś nie tylko ciała słodkie lub gorzkie, ale także kwaś­
ne, słone i alkaliczne dadzą się uczuć tylko za pomocą 
smaku: przeto możemy rozróżnić 5 głównych smaków, do 
którychby jednak wypadałoby zaliczyć jeszcze sm aki: ścią­
gający (garbnik), chłodzący (saletra) i metaliczny (nie­
które sole metali ciężkich, a z ciał organicznych tebain, 
alkaloid z rodziny makowców.)

Podział smaków, jakiśmy powyżej podali, jest dowol­
nym , nie ma on żadnej naukowej podstawy. Podniety 
smaku i woni nazywamy zazwyczaj chem icznem i; a prze­
cież ciała najrozmaitsze pod względem własności chemicz­
nych i fizycznych są częstokroć podnietami tych samych

C .Ą
smaków. Tak n. p. cukier trzcinowy R . t

CM,H. R,

O, I
O,

i octan

)
ołowiowy 10,t mają smak słodki, sól gorzka

SO,
M g l® 2 * chinin C10R 12N O  są gorzkie, siarkan miedzio- 

8 0  \
wy zasadowy Cu— q M q u \()2 i tebain C ^H ^M *  0 3 (po­

dług Kane’go) C19N H 21 0 3 (podług Andersona) m ają smak 
metaliczny i t. d.

Powiedzieliśmy powyżej, że uczuwamy smak li ty l­
ko istot rozpuszczalnych w ślinie. Są przecież wrażenia 
smakowe żadnem ciałem nie wywołane. Chcemy tu mówić 
o wrażeniach smakowych wywołanych niewłaściwemi pod­
nietam i, jakoto uciskiem na organ smaku, prądem elek­
trycznym i t. p. i jeszcze o jednem , powszechnie znanem 
zjawisku, które zowiemy posmakiem. Pierwsze zjawiska 
pominiemy, gdyż łatwo je sobie wytłomaczyć: wiadomą 
bowiem jest rzeczą, że nerw zmysłowy, w jakikolwiek spo­
sób drażniony, zawsze sprowadzi to czucie, do jakiego 
jest zdolnym (koła świetlne przy uciskaniu kąta oka itp .). 
Ciekawszem zjawiskiem jest posmak. P o s m a k i e m  na­
zywamy czucie, następujące po ustaniu czucia właściwego 
wywołanego przez jakąś istotę smakowitą. Nie wszystkie 
jednak istoty smakowite posiadają własność wzbudzania 
posmaku. Najlepszy może przykład posmaku daje nam 
garbnik, który działa najpierw na zmysł smakowania ścią- 
gająco, a potem słodkawo.

jeżeli się zastanawiamy nad przyczyną posmaku: to 
najpierw nasuwa się na myśl przypuszczenie, że ciało 
smakowite, mogące po sobie zostawić posmak, zdolnem 
jest równocześnie dwa czucia smaku sprawić, z których 
jedno, nazywane smakiem właściwym, jest siłniejszem, 
(a więc przygłusza słabsze), lecz prędzej przemija, pozo­
stawiając drugie, słabsze, lecz dłużej trwające.

Piszący probował, czyby zjawiska posmaku nie dały 
się wytłomaczyć na zasadzie poniżej wzmiankowanych do­
świadczeń H o r n a  i P i c h t ą ;  wyniki jednak wypadły 
wątpliwe. Posmak u. p. metaliczny po octanie ołowiowym 
da się w ten sposób wytłomaczyć; gdy posmak słodkawy 
po kw. garbnikowym można wytłomaczyć tylko z powyż­
szej hipotezy, przypuszczając cząstki łatwiej i trudniej roz­
puszczalne.

Niektórzy porównywają posmak z barwami dopełni- 
czemi; jest to jednak li tylko porównanie, nie mające 
żadnej rozumowej podstawy: gdyby bowiem było praw-



—  61 —

dziwem, to po słodkim smaku cukru musiałby nas tępo- \ 
wać posmak ściągający, jak przecież nie jest. j

Z kolei przystępujemy do właściwego zadania tej S 
pracy, do odpowiedzi na zapytanie: gdzie smakujemy. < 
Powszechnie wiadomo, że siedliskiem zmysłu smakowania 5 
jest jam a ust; czyli jednak sam tylko język, czy też i i 
inne części jam y,ust są obdarzone własnością smakowa­
nia: dotąd jeszcze spór się toczy. Sporu tego przyczyną, < 
jak to słusznie nadmieniają niektórzy fizyjologowie (M a- \ 
j e r .  Fizyjol. zmysłów. Y a l e n t i n .  Lehrb. d. Physiol. i
I I .  B . l i .  Abth.), nie jest tak dalece usposobienie indy- j 
widualne osób badanych, jak raczej trudności w wykona- < 
niu doświadczeń. I

Niektórzy fizyjologowie, uznawszy z góry nerw trój- S 
dzielny, a mianowicie jego gałąź językową za właściwy j 
nerw smakowy, przypisywali czułość na wrażenia smako- j 
we całej okolicy przez ten nerw zaopatrzonój, jakoto: 
dziąsłom, wargom, całej powierzchni języka i całemu pod­
niebieniu miękkiemu. Inni wstrzykiwali ciecze smakowite ; 
do jamy nosa, a gdy doznano wrażenia smakowego, wnio- < 
skowali z tego, że wewnętrzna częśó podniebienia miękkie- ; 
go jest na smaki wrażliwą. Wszakże w tym sposobie po- : 
stępowania mogła się bardzo łatwo częśó cieczy smako­
witej dostać na tył języka; zbyt zaś mało ćwiczymy się 
w oznaczeniu miejsca, w którem wrażenia smakowe od­
bieramy, abyśmy mogli takowe ściśle w doświadczeniach 
oznaczyć.

Inni kładli ciała smakowite na tę lub owę część 
w jamie ustnej, a nie otrzymując wrażenia, sądzili, że 
część badana nie jest na smaki wrażliwą. Rozumowanie 
to byłoby zupełnie słusznem, gdyby nie okoliczność, że 
dla wzbudzenia smaku nie dość jest aby ciało, nawet roz­
puszczone , z organem smaku się zetknęło, lecz trzeba roz- 
czyn ten wetrzść w część badaną. O tśm  przekona nas 
proste doświadczenie. Wpuśćmy na język kroplę ulepku 
(syrupu). Ulepek ten może się rozpłynąć, a wrażenia nie 
otrzymamy. Jeżeli jednak przełkniemy, (przyczem język 
trze się o łuk podniebienia miękkiego), lub wetrzemy ten 
ulepek w język za pomocą dość ostrego pędzelka: wra­
żenie zaraz wystąpi. Trudno jest jednak nacierać pędzel­
kiem pewne miejsce nie drażniąc sąsiednich i nie prze­
szkadzając cieczy rozpłynąć się na strony; i ten więc spo­
sób jest niedokładnym. Aby uniknąć o ile możności błę­
dów’ wynikłych z używania powyżśj wymienionych sposo­
bów badania, zmodyfikujemy za radą prof. J . M a j e r a  
(Fizyjol. zmysłów) sposób ostatni, t. j. zakryjemy części 
sąsiednie, zostawiając w zasłonie tylko otwór na miejsce 
badane.

Aby uniknąć złudzeń mogących pochodzić od sma­
kowitych* cząstek zasłony, użyjemy do jej przygotowania 
papieru drukarskiego (wolnego od kleju) wytrawionego 
rozcieńczonym kwasem solnym (dla oddalenia soli mogą­
cych się w papierze znajdować) i płókąnego wodą dysty- 
lowaną dopóty, póki papierek. lakmusowy niebieski wodą 
odchodzącą się czerwieni. Zbytecznemby tutaj było wda­
wać się w dokładny opis części znajdujących się w jamie 
gębowej. Wspomnieć jednak musimy cokolwiek o języku 
i przedmiotach, jakie na nim napotykamy.

Język od dziurki ślepśj (foramen coecum) aż do 
wierzchołka pokryty jest błoną śluzową, różniącą się tem 
od błony śluzowej pokrywającej resztę jamy ust, że jest 
bardzo ściśle połączona z masą mięsną języka i posiada 
znaczną ilość wyniosłości, tak zwanych broda,weczek języ­
kowych czyli'smakowych (papillae Mnguales s. gustatoriae.)

Powszechnie rozróżniają trzy rodzaje brodaweczek:
1) Wałowate lub kielichowate (pap. circim rallatae). 2) 
Grzybkowate czyli maczugowate (pap. fungiformes). 3) 
Nitkowate (pap. filiformes) .  H i r s c h f e l d  (Anatomija),

wspomina jeszcze o ibrodaweczkach stożkowatych (pap. 
conoideae), które jednak opisuje razem z nitkowatemi, nie 
wskazując żadnej między niemi różnicy.

1) Brodaweczki wałowe, w liczbie 8— 15 umieszczo­
ne w tyle języka, tuż przed okolicą gruczołową, tworzą­
ce kąt wklęsły z otwartością skierowaną ku przodowi, 
w wierzchołku któregoto kąta jest umieszczona dziurka 
ślepa, złożone są z części środkowej i obwodowej, otacza­
jącej piśrwszą nakształt wału. Pokryte są przybłonkiem 
gładkim wielowarstwowym, wciskającym się pomiędzy bro­
daweczki stożkowate, gęsto nasadzone na ich powierzchni. 
Gałązki nerwu języko-gardzielowego tworzą w nich gęste 
sploty, od których odchodzą pęczki włókienek do broda­
weczek powierzchownych stożkowatych.

2) Brodaweczki grzybkowate znajdują się rozrzucone 
po całej przedniej części języka. Na końcu języka są szcze­
gólniej skupione i nasadzone brodaweczkami stożkowate­
mu Na brzegach języka znajdują się zwykle w kupkach 
po 4. Brodaweczki te są zaopatrzone przez gałąź języko­
wą nerwu trójdzielnego.

3) Brodaweczki nitkowate, najliczniejsze, są szcze­
gólniej skupione pa środkowej linii języka, ułożone sze­
regami przebiegającemi prawie równolegle do ramion kąta 
utworzonego przez brodaweczki wałowe, tworząc regular­
ne zakrzywienia z wklęsłościami ku tyłowi (plicae et sul- 
ci oMiąui). Budowa ich jest walcowata, w górze są jakby 
ściśnięte, otoczone wiankiem nitek lub blaszek (m li lin- 
guales s. fila gustatoria). Jedne z nich są zaopatrzone 
przez gałąź językową n. trójdzielnego, w innych nie wy­
kazano dotychczas żadnego nerwu.

Poznawszy błonę śluzową języka, możemy sobie po­
dzielić ten organ na części, dla łatwiejszego porozumienia 
się przy doświadczeniach.

Smuga przebiegającą z tyłu na przód, nasadzona gę­
sto brodaweczkami nitkowatemi, dzieli język na dwie po­
łowy symetryczne: prawą i lewą. Dalej możemy podzie­
lić język na:

1) Okolicę brodaweczek wałowatych czyli tylną. 2) 
Okolicę brodaweczek nitkowatych, obejmującą przeważnie 
środek języka i 3) Okolicę brodaweczek grzybkowatych,

; przednią, obejmującą koniec i brzegi języka.
; Postępując w doświadczeniach tak, jak poprzednio
i wspomnieliśmy, otrzymaliśmy wyniki, które tutaj podąje- 
J my. Badając wszystkie częśei gęby ciałami poniżej w ta- 
J bliczce wymienionemi, przekonaliśmy się, że:
| Z części gęby li tylko język jest wrażliwym na
( smak, że więc wszystkie podania o wrażliwości innych 
v części wynikają z niedokładności doświadczeń. Jeżeli we- 
s trzemy ciecz smakowitą w łuki podniebienia miękkiego 
\ lub w migdały: możemy odebrać wrażenie smakowe, je -  
( żeli doświadczenie nieostrożnie wykonamy. Jeżeli jednak, 
< odsunąwszy język na stronę, natrzemy którą z tych czę- 
( ści masą smakowitą dość gęstą, aby się nie rozpływała: 
» to z pewnością nic nie uczujemy.
| H o r n i P i c h t  spostrzegli pierwsi, że nie wszyst-
5 kie części jamy ust jednakowo odczuwają wrażenia wywo- 
| łane przez jednę i tę sarnę istotę smakowitą, 
i Następująca tabliczka zawiera wyniki spostrzeżeń
\ tych badaczy.
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Ciało badane Brodoweczki wałowate
Brodaweczki
grzybkowate

Brodaweczki
nitkowate

Podniebienie
miękkie Spostrzegający

Kwas siarczany bardzo gorzki słono-kwaśny silnie kwaśny Horn i P ich t
Kw. octowy gorzko słony kwaskowaty kwaśny Horn

j Sól kuchenna gorzka słona słona Picht
W ęglan amonowy gorzkawy słabo słony kwaskowaty gorzkawy Horn
Cukier gorzkawy słodki słodki słodki Horn i Picht
W yciąg chinowy gorzki kwaskowaty kwaśny Picht
Żółć wołowa gorzko słodka gorzko-słodkawa słodkawa gorzko-słodka Horn i Picht

Te doświadczenia powtórzyliśmy i zbadali pod względem wymienionych własności kilka innych ciał. Wyniki zesta­
wiamy w następującej tabliczce.

Ciało badane Brodaweczki wałowate Brodaweczki grzybkowate

Kwas siarczany gorzko-kwaśny bardzo kwaśny

n solny gorzko-kwaśny bardzo kwaśny
„ azotny gorzko-słodkawo-kwaskowy kwaśny
„ octowy gorzko-słony kwaśny
„ garbnikowy gorzki ściągający

W odnik sodowy gorzko-kwaśny kwaśny
W ęglan amonowy słabo słony szczypiący
Chlorek amonu słony kwaśny
Chlorek sodu gorzki słony
A zotan potasowy gorzki chłodząco-kwaskowaty

Siarczan chinowy gorzki słabo gorzki

Octan ołowiowy słodko-gorzko-metaliczny bardzo kwaśno-metaliczny

Żółć wołowa gorzko-słodka gorzko-słodka

Cukier trzcinowy słodki nieco mdły słodki

W yciąg aloesu gorzki słabo-gorzki

Doświadczenia te były robione na kilku osobach, na 
wszystkich częściach jamy gębowej; a jednak w drugiej 
tabliczce nie widzimy ani podniebienia miękkiego, ani bro- 
daweczek nitkowatych. Pozorną tę  sprzeczność należy nam 
wyjaśnić. O podniebieniu miękkiem już wyżej mówiliśmy; 
co się zaś tyczy brodaweczek nitkowatych, to, jakeśmy 
w anatomii języka wspomnieli, pomiędzy takowemi znaj­
dują się rozrzucone brodaweczki grzybkowate. Teto broda- 
weczki są przyczyna sprzeczności wyników doświadczeń 
H  o r n a  i P i  cli ta , a piszącego. Że się rzecz tak ma 
w istocie, łatwo się przekonać, robiąc doświadczenia na 
językach, na których jest wiele brodaweczek grzybkowa­
tych na środku .języka, i na takich, na których te bro­
daweczki tylko na końcu i brzegach języka są umieszczo­
ne. Brodaweczki nitkowate znajdują się zawsze na środku 
języka; a przecież języki pierwszego rodzaju dadzą nam 
wyniki dodatnie, gdy na drugich otrzymamy zawsze wy­
niki przeczące. Z części więc języka tylko okolice broda­
weczek wałowatych i grzybkowatych są na smaki wrażliwe.

(Dokończenie nastąpi).

RZECZY PUBLICZNO -LEKARSKIE.

* Przypadek nosacizny u człowieka, leczony w tych 
czasach w Szpitalu św. Ł azarza w Krakowie, zakończył się, 
jak  zwykle, śmiercią; bo też pod względem T erap ii, nosa­
cizna niewdzięczne przedstaw ia dotychczas pole badań.

(O środkach policyjno-lekarskich, dotyczących się tej 
s traszn e j, lubo na szczęście niezbyt częstej, u człowieka, 
choroby, była mowa na jednem  z posiedzeń oddziału Hi- 
gijeny publ., Medycyny sądowej i S tatystyki lekarskiej 47go 
Zjazdu przyrodników i lekarzy niemieckich w W rocławiu, 
o którym  wkrótce ogłosimy szczegółowe spraw ozdanie, 
skreślone przez D ra K. G r a b o w s k i e g o .— Red.)

Sposób wykrycia, czy wino czerwone jest sztucznie 
zabarwione, czyli też nie? P. de C h e r v i l l e  w dzienniku 
„le Ternps,“ daje następujące wskazówki do rozstrzygnię­
cia tego zapytan ia: Wlewa się do naczynia szklanego m ałą 
ilość cieczy badać się mającej i rozpuszcza się w niej k a­
wałeczek potasu. Jeźli nie tworzy się osad, a wino n a ­
b iera barwy zielonawej: jestto  dowodem, że wino nie zo­
stało sztucznie zabarwionem ; jeźli się zaś tworzy osad fi- 
jołkowy: natenczas wino było zabarwione jagodami rnorwo- 
wemi, lub bzem ; jeśli osad je s t czerwony: natenczas wino 
było zabarwione burakiern cukrowym, lub drzewem fernam -
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bukowem; jeżeli osad je s t fijołkowo-czerwony: natenczas i 
zabarwione było drzewem kam peszowem ; jeżli żółty: ja - \ 
godami szkarłatki (Phytolacca); jeźli fijołkowo niebieski: j
jagodam i kocierpki (Ligustrum ) ;  wreszcie osad blado-fi- i 
jołkowy znamionuje zabarwienie słonecznikiem. ( The L a n -  i 
ceł, 1874, y o I .  I, Nr. 23). >

U w a g a  r e f e r e n t a .  Życzyćby należało, aby i nasz  ̂
fizykat miejski wreszcie wziął się do ściślejszego badania J 
win, mianowicie czerwonych, gdyż publiczność oddawna się £ 
nskarża, że wina, z którego miasto nasze dawniej słynęło, \ 
fH ungaria  natum, Cracoviae educatum“, obecnie jak  bia- ' 
łego kruka szukać potrzeba. Dr. Warschauer. ;

Herbata i ryby. W  okolicach Chrudimu, Laun i B lat- \ 
tn a  w Czechach od la t kilku zajmują się uprawą herbaty, s 
Przezim owanie roślin dobrze się udaje; herbata tak  otrzy- j 
m ana wyrównywa średnim gatunkom chińskim. )

W  pobliżu Milwankie w W iskonsynie (Stanach Zjedn. \ 
Am. Półn.) zjawiła się choroba na ryby tak  rzeczne, jak  i s 
w jeziorze Michigan m ieszkające, zabójcza do tego stop- > 
nia, że milijonami pływają uśnięte ryby na powierzchni wód. ? 
Badane pod drobnowidem, okazały rodzaj włośników paso- s 
rzytnych, niszczących mięśnie. Sprzedaż ryb w tych stro- s 

nach została wzbronioną. (Frauenfelder B latter, 1874, N. 38.) >
Dr. A. Kremer. \

W p o w i e c i e  C z e r n i h o w s k i m  m ają być urzą- \ 
dzone 4 okręgi sanitarne i ustanowiony Zjazd lekarzy \ 
w celu zaradzenia panującej tam w i e l k i e j  ś m i e r t e l -  j; 
n o ś c i .  ( G-. P .) )

—  Zaprowadzenie wykładów Higijeny. Saskie kole- • 
gjjum lekarskie już przed Jjilką, laty uznało na wniosek s 
drezdeńskiego Towarzystwa lekarskiego potrzebę zaprowa- 
dzenia wykładów Higijeny w wyższych zakładach nauko- J 
wych. Sejm na ostatniem zebraniu zgodził się na to, a \ 
z początkiem zimowego kursu  nauk wykłady Higijeny m ają ), 
być zaprowadzone w politechnice w Dreźnie i w Akade- \ 
mii górniczej we F reibergu. W  pierwszym z tych zakła- ) 
dów wykładać ma jeneralny lekarz Dr. R o t h ,  a w d ru - i 
gim Dr. W a l t h e r .  5

DROBIAZGI TERAPEUTYCZNE. s

L. E l l i n g e r .  Doraźne rozszerzenie ust macicznych, s 
Ą utor zaleca zam iast blaszeńca (laminaria)  powolnie roz- s 
szerzającego usta  maciczne, albo gąbki prasowanej, wła- \ 
ściwe rozszerzadło (dilatator)  zgięte kabłąkowato i zło- \ 
żone z dwóch ramion rozsuwających się równolegle. Ea- s 
two go wprowadzić, silne zaś rozszerzenie wewnętrznego J 
ujścia macicznego sprawia rzadko gwałtowne bole, a i te  \ 
przechodzą szybko. A u to r używał go z wyśmienitym skut- \ 
kiem  w trudnem  miesiączkowaniu z powodu ścieśnienia \ 
wewnętrznego ujścia ze zgięciem macicy i bez niego, ja -  j 
koteż w czasie krwotoków miesiączkowych. (Archiv f. G y- \ 
nalcol. V. 2. 268— 294. Dr. Buszelc. \

Pochwica (vaginismus) w skutek otrucia ołowiem, s 
W piśmie Archwes of P rad ica l Medicine Dr. N e f t e l  j 
p rzytacza kilka przypadków pochwicy powstałych wedle \ 
jego zdania w skutek otrucia ołowiem. Uważał on kilka | 
takich przypadków u aktorek i strojniś przyzwyczajonych \ 
do użycia kosmetyków zawierających sole ołowne. Po za- i; 
stosowaniu leczenia w ołowicy (saturnism us) zwykle uży- 5 
wanego, pochwica ustała bez użycia innych środków i nie \ 
pojaw iła się już, jeżeli chore wyrzekły się nadal używania ; 
n ad a l tego rodzaju kosmetyków. (The Lancet, 1873, Yol. \
II. Nr. 20 .) }

S taw ien ie si§ dziecięcia tw arzą ; poród bez sztucznej \ 
pomocy. W ielu poczytuje takie stawienie się za nieprawi- 1 
dłowe i p rzy b ie g a  do sztucznych rękoczynów, Udaniem P a- > 
wła D u b o i s  całkiem niepotrzebnych, ile , że te  wypadki 'I

tak  samo, ja k  stawiającego się dziecięcia ciemieniem, są 
zupełnie prawidłowe i samemi siłami przyrody ukończonemi 
być mogą. (Journ . des sages-femmes. Gaz. d. hop . 21, 
1874.) Dr. A- Kremer.

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

L. 56,871. Ogłoszenie konknrsu. W celu uzyskania 
fachowej siły naukowej dla k a t e d r y  W e t e r y n a r y i  
w U n i w e r s y t e c i e  k r a k o w s k i m  postanowiło Wys. 
Ministerstwo oświecenia wysłać do Wiednia, kosztem  fun­
duszu naukowego , jednego kandydata dyplomowanego me­
dyka w celu odbycia nauk w c. k. wiedeńskim wojskowym 
Zakładzie weterynaryi.

Na pokrycie kosztów pobytu i utrzym ania w W ied­
niu w czasie 3-letniego kursu nauk otrzym a kandydat sty- 
p e n d y j u m  w  r o c z n e j  k w o c i e  900 złr., począwszy od 
roku szkolnego 1875/76.

Stypendyjum to, ograniczone na przeciąg la t trzech, 
może być udzielonem tylko takiem u kandydatow i, który 
włada dobrze językiem polskim, uzyskał stopień i dyplom 
Doktora medycyny na jednym z uniwersytetów M onarchii 
austryjackiej i zobowiąże się formalnym rewersem , że po 
ukończeniu nauk weterynaryi i uzyskaniu świadectwa uzdol­
nienia będzie poświęcał się przynajmniej przez la t 10 wy­
kładom nauki W eterynaryi w Uniwersytecie krakowskim.

Piewszeństwo m ają kandydaci, którzy się wykażą, że 
byli asysten tam i, lub pełnili służbę w szp ita lach , tudzież 
że oddawali się zawsze Patologii i Histologii.

W  celu udzielenia rzeczonego stypendyjum, rozpisują 
się niniejszem konkurs z term inem do końca kwietnia
1875 roku.

Ubiegający się o to stypendyjum , winni wnieść po­
dania, zaopatrzone odpowiedniemi dokumentami i rew er­
sem powyżej w skazanym , do W ys. M inisterstwa Oświece­
nia z a  p o ś r e d n i c t w e m  W y d z i a ł u  l e k a r s k i e g o  
U n i w e r s y t e t u  k r a k o w s k i e g o .

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, d. 12 stycznia 1875 r.

Stopień Doktora wszech nauk lekarskich w Uniwer­
sytecie Jagiell. otrzym ał w d. 29 stycznia r. b. JP . Leo­
pold R e  h a n  z U krainy.

Wydział krajowy zatw ierdził nominacyję D ra M ar­
celego P e d e n k o w s k i e g o n a  lekarza ordynującego w szpi­
ta lu  powszechnym w Rzeszowie; i mianował D ra Henryka 
K o w a l s k i e g o  lekarzem  pomocniczym w szpitalu powsz. 
w Tarnowie.

KRONIKA i ROZMAITOŚCI.

* KrakÓW, dnia 7 lutego. Dowiadujemy się, że D r. 
P a  r e ń s k i ,  Docent Dyjagnostyki lekarskiej, pełni już od 
miesiąca zastępczo obowiązki lekarza ordynującego w Od­
dzielę chorób wewnętrznych Szpitala św. Ł azarza .

* Lwów. Czytamy w „Gaz. N ar.“ W e Lwowie mieć 
będziem y, zdaje się , Z jazd lekarzy i przyrodników pol­
skich, coś na ksz ta łt Zjazdu przyrodników niemieckich, 
który się odbył niedawno w W rocławiu. Inicyjatywę w tym 
względzie dało tutejsze Towarzystwo lekarskie i na dniu 
2gim t. m. zaproszono delegatów wszystkich Towarzystw 
i korporacyj naukowych dla porozumienia się w tej sp ra­
wie. W  zebraniu tern wzięli udział: DDr. Noskiewicz, Rie- 
g e r , Czyżewicz, Jan  Stella-Sawicki i W eigel; —  z innych 
zaś towarzystw : Dr. Stanecki, jako delegat W ydziału filo­
zoficznego, Dr. Radziszewski, jako delegat Towarzystwa 
przyrodniczego, Dr. F ab ijan , delegat Towarzystwa tech-
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nicznego, Dr. Huckel, P io tr Mikoiasz, delegat Towarzystwa 
aptekarskiego, Krzyżanowski, delegat gremijum ap tekar­
skiego i uchwalono: 1) Zjazd ma się odbyć we Lwowie, 
w ostatnich dniach września 1875 r .;  2) celem przepro­
wadzenia czynności przedwstępnych wybrano kom itet z 5ciu 
członków, do którego weszli: DDr. Noskiewicz, Radziszew­
ski , P iotr M ikoiasz, R ieger i Dr. Gerstman , delegat To­
warzystwa pedagogicznego.

* Warszawa. Istniejąca tu  od r. 1872 L e c z n i c a  
p r y w a t n a  d l a  c h o r y c h  p r z y c h o d z ą c y c h ,  m ieszczą­
ca się przy ul. Niecałej w domu Towarzystwa lekarskiego, 
ma obecnie filiję na Nalewkach. W obu udzielają rady le­
karskiej, kolejno od godz. lOej z rana do 7 1/,, wieczorem, 
różni lekarze według głównych działów szczegółowych p rak ­
tyki lekarskiej.

Tom drugi przekładu Farm acyi D u f l o s a  opuścił 
prasę. Dzieło całe składa się z 3 tomów, z których lszy  
i 3ci wyszły już poprzednio.

* L ipsk . Nakładem księgarni F. C. W. Y o g 1 a zacz­
nie tu  wkrótce wychodzić [czasopism poświęcone Medycy­
nie zwierzęcej i Patologii porównawczej p. n. „Deutsche 
Zeitsćhrift fu r  Thier-M edicin u ■ vergleichende Patholo- 
gie . “ Redaktoram i będą Profesorowie B o l l i n g e r  i F r a n e k  
w Mnichowie, a współpracownikami większa część celniej­
szych w eterynarzy niemieckich.

Podręcznika Patologii i Terapii, wydawanego nakładem 
tejże firmy pod redakcyją Prof. Z i e m s s e n a ,  z 15tu za­
powiedzianych wyszło już 6 tomów, mianowicie lszy  (Oef- 
fentl. Gesundheitspflege u. Gewerbekrankheiten), 2gi (Acute 
Infectionskrankheiten), 3ei (Chronische Infeetionskrankhei- 
ten), 5ty (Krankheiten der Lungen), 7my (Krankheiten des 
chylopoetischen A pparates, I) i 10 (Krankheiten der weib- 
lichen Gescblechtstheile.)

* Gryfina (Greifswalde). Z pomiędzy 47miu Polaków, 
k tórzy pobierają nauki w tutejszym uniw ersytecie, 43ch 
uczęszcza na wydział lekarski. Zawiązane między tymi 
uczniami „Kółko akadem ickie11 pomyślnie się rozwija.

* Wersal. Zgromadzenie narodowe francuzkie uchw a­
liło prawo, mocą którego w miejsce dotychczasowych szkół 
przygotowawczych lekarsko - aptekarskich w Bordeaux i 
w Lijonie mają być założone wydziały lekarsko - ap tekar­
skie uniwersyteckie; w m. Lille zaś szkoła lekarsko-apte- 
karska zupełna (de plein exercice).

* W spominki historyczne. 10 lutego 1854 r. umarł w Kra­
kowie w 59. roku życia Dr. Julijan S a w i c z e w s k i ,  b. profesor 
Makrobijotyki, Farmacyi (1819—1825), następnie zaś Historyi Me­
dycyny, Policyi lekarskiej, Weterynaryi i Medycyny sadowej (1826 
— 1835).

Z tych w y sz ło ; .................................12 mężcz.
„ u m a r ł o ...................................2 „
„ pozostało w leczeniu . . 22 „

Razem 36 mężcz.
Dr. Voigł.

Wykaz ruchu chorych leczonych w miesiącu grudniu 1874 w szpi­
talu powszechnym we Lwowie.

Pozostało z końcem listop. r. z.............................. 776
Frzybyło w ciągu grudnia r. z............................ 440

Było razem leczonych . . 1216
Ubyło: wyzdrowiałych...............396

n ieu leczo n y ch ................ 62
u m a r ł o .............................63

Razem . . 521 
Pozostało z końcem grud. 1874 dc dalszego le­

czenia .................................................................. 695
Najwyższa liczba chorych wciągu t. m.

była dnia Igo grudnia 1874 . 751
Najniższa zaś d. 30 grudnia . . . 680
Stosunek wyzdrowienia wynosił odsetek . 32'570/o 
Stosunek śmiertelności względnie do wszyst­

kich chorych, w ciągu t. m. leczonych,
wynosił o d se tek .......................................   . 5T7%

Tenże sam stosunek względnie do ubyłych
wynosił o d se te k ..............................................12'09%

W tym miesiącu przybyło do szpitala o 96 chorych mniej, 
niż poprzedniego miesiąca, a liczba chorych leczonych t. m. 
była o 17 wyższą.

W porównaniu z miesiącem listopadem r. 1874 okazał się 
stosunek wyzdrowienia o 6-18%, a śmiertelności o 0-50% wyż­
szy odnośnie do wszystkich chorych leczonych, względnie zaś do 
ubyłych o 1T5% niższy.

Chorób nagminnie panujących nie było.
Między zmarłemi tego miesiąca zajmowały wypadki śmier­

ci w skutej^ suchot płueowych pierwsze miejsce z liczbą 17stu 
zmarłych.

Dr. Głowacki.

S ta tystyka  szpitalna.

Towarzystwo lek. krak. odbędzie we wtorek d. 16
lutego l875go roku, o godzinie 5ej, posiedzenie zwykłe, 
na którćm : załatwiony będzie porządek dzienny, niew y­
czerpany na posiedzeniu poprzedniem; nadto odczytaną 
będzie rozprawa kol. P i e n i ą ż k a  o działaniu apomorfiny, 
jako leku wykrztuśnego.

Wykaz chorych zostających w Szpitalu Braci M iłosierdzia w Krakowie ;
i leczonych od Igo do 3lgo grudnia 1874 r. \

Pozostało w le c z e n iu ..................17 mężcz. )
Przyjęto w g r u d n i u ..................19 „ >

Razem 36 „ S

Do dzisiejszego Nru dołącza się Dodatek nadzwy­
czajny pól arkuszowy.

Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr. St. Janikowski.

« wymagać 
podpis 

) w łasnoręczny
Przez użycie lego prostego S IR G P U  i»r» D E L A B A R R E  do wcierania dziąseł, wyrzy-

wystrzegac 
się

fałszerstw,.
Przez uży
ustnie się zębów u Dzieci odbywa się bez boleści ani niebezpieczeństwa konwulsyi. Prospekt 
użycia posela się franko na żądanie. Skład główny w Paryżu przy SPIicy l l o n t m a r t r e ,  4 t  
w Krakowie w Aptekach Pt>. Trauczyńskirgo i Redyka, we Lwowie w aptece P* Mikolascha, 
w Warszawie, w składzie materyalów aptecznych PP. Ford. Aug. Gallego, i w aptece 
P 1 Lilpopa ; w Kijowie, w składzie materyalów aptecznych PP. Marcinczyk Braci; w Odessie, 
w aptece PI*. Piskorskiego i Klukowskiego ; w W ilnie , w aptece Pa Chróscickiego; w Po%- 
nun iu , w apt-cc P* br“ Stankiewicza.

19 (4 — 16)

Prenumeratorom „Przeglądu lekar­
skiego z r. z . , którym pojedyncze Nry 
zaginęły, Administracya może takowe 
nadesłać; zecbcą się tylko po takowe 
zgłosić najdalej po koniec lutego l875go  
roku.

Administracya posiada jeszcze pewną 
liczbę kompletnych egzemplarzy z roku 
1873 i 1874go, może więc ustąpić tako­
wych życzącym sobie nabyć po cenie 4 
złr. za egzemplarz.
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Tkaniny i przetwory
farmaceutyczne.

Desnoix et €ie pharrnaeiens
22, rue du Tempie a Paris. 2 (8 - 1 2  )

P ł ó t n o  l e j i l i i o  (Sparadrap). 
Angielskie (20 cm. dług., z futerałem) setka netto 35 frk. 
Glejtowe gumowane „ „ 45 „
Szpitalne „ „ 60 „
Wonne (diapalme) „ » 45 „
De Vigo c. merc. „ „ 115 »
Burgundzke proste ,, „ 80 „

„ i z emetyk. „ * H 5 »
Majowe „ „ 60 „
Macierzyste (de la mere) „ n 65 „
Szaleniowe (cigue) „ „ 115 „
Ceroene „ „ 80 „
Bawarskie „ „ 65 „
Norymberskie „ „ 65 „
Caneta „ „ 65 „
Żywiczno-szalejowe „ „ 1 5 0  „

Wszelkie płótna lepkie zażądane.
P l S t n o  l e p k i e  o d c i ą g a j ą c e  ł o c z y d ł o w e  

(Sparadrap reuulsif au Thapsia).
To płótno zastępuje korzystnie olejek krotniowy 

i maści emetykowe.
P r y s z c z y i l ł o  D e s n o i x a  i  W s p .

(Vesicatoire de De.snoix et Cie.)
To pryszczydło, przyrządzone z jaknajwiększą sta 

rannością, takie ma zalety przed zwykłemi przylep­
cami pryszczawkowemi, że takowego powszechnie nży 
wają Farmaceuci i Lekarze we Franoyi i za granicą.

Zalety te są następujące: Plaster jest bardzo gięt­
ki i doskonale przylega, wywołuje pryszcze szybko i 
niezawodnie, nie wywierając wpływu następnego na 
nerki i na pęcherz moczowy.
Cena za zwitek mający 1 metr dług. na 24 cm. szer.2 fr. 50c

........................1 ,, 19
W pudełkach blaszanych. 

P a p i e r  c h e m i c z n y .
Półzwitki, za s e t k ę ......................................
Całe zwitki, „ n e t t o .............................

2 fr. 25c

frk. c 
. 25 
. 50

P a p i e r  b i e d n y c h .
(Papier pauvre homme) frk. c. 

Zwany papierem angielskim netto 25
P a p i e r  o d c i ą g a j ą c y  u d o s ­

k o n a l o n y .
(Papier epispastiąue perfectionne)

Nra 1, 2 i .3. Setka pudełek, netto 30 —
t t i t a j k i  a n g i e l s k i e .

(Court plaister)
Czarna, różowa i biała 12 tuzinów

z napisem z ło co n y m ................... 12
12 tuzinów w papierze satynowa­

nym, w y c isk an y m .........................8
12 tuzinów' z napisem drukowanym 6 
Za 1 metr na 10 cm. szerokości . — 90 
Książeczki złocone, 3 listki kitajki 

i 1 błonka, 12 tuzinów . . . .  30 
Książeczki zwyczajne, 12 tuzinów 24 
Kitajki, gat. nadzwycz., 12 tuzinów 24 

K i t a j k i  f r a n e n z k i e .  
Błonea pozłotnicza (Gold B eaters

Skin ) za 12 tu z in ó w ................... 12
Taż, za 1 metr na 10 cm. szer. . I 
Kitajka klejniowa pomornikowa (ta f - 

fetascollod ionafarn ica), 12tuz. 12 
Taż, za 1 metr na 10 cm. szerok. . X 
Kitajka klejniowa z balsamem ko- 

mendanckim, 12 tuzinów. . . .  12 
Taż, 1 metr na 10 cm. szerok. . . 1
K i t a j k a  n a  o d c i s k i  (taf- 

fetas callofuge), zwitek . . . . — 30 
C o r n e  p l a i s t e r ,  patent . — 40 

(Środki bardzo skuteczne przeciwko 
odgniotkom, modzelom i t. d.)

S Y R O P  i W I N O  D U S A R T A
z mleko - fosforanu wapna

Te przetwory są jedynemi, jakie służyły Lekarzom szpitali paryzkich do stwier­
dzenia własności przy wrotczych przeciwbledniczych i ułatwiających trawienie mleko - 
fosforanu wapna.

Używa się ich przed lub po jedzenia, w ilości kieliszka przy użyciu wina, a 
w ilości łyżeczki przy użyciu syropu, a są one odpowiedniemi:
Dla Dzieci b ladych  

„ K rzy w ic zuy c li  „ Młodych d z iew cząt  w czasie roz­
woju

Dla K obiet  d e likatnych  
„ Mamek celem pomnożenia obfitości 

i bogactwa mleka.
Dla o zd r o w ie ń c ó w

W chorobach piersi 
W trudnym  traw ieu iu  
W braku apetytu  
We w sze lk ich  chorobach objawiają­

cych się w y c h u d n ien iem  i u- 
tratą sił.

W złam aniach  dla p rzyw rotu  kości  
W zabliźnianiu  ran.

17 (3—12)S ta rców  o s ła b ion ych
Skład główny w W i e d n i u  w składzie materyałów aptecznych P. Filipa Roder, 

Wienstrasse Nr. 1. Dostać można we L w o w i e  w aptekach Baisera i Zygmunta 
Riickera.

Ogłoszenie konkursu.
N. 44__
ex 875

W skutek rozporządzenia Wysokiego Wydzia­
łu krajowego z dnia 12 stycznia 1875, 1. 452, 
Dyrekeya szpitali ogłasza Konkurs na posadę 
prymaryusza chorób wewnętrznych w Szpitalu 
św. Łazarza w Krakowie z płacą roczną 1200 
złr. w. a.

Posada powyższa udzieloną zostanie stale, 
dopiero po roku prowizorycznej zadowalniają- 
cej służby.

Podania ostemplowane należy wnieść do Dy- 
rekcyi szpitali najdalći do 20go lutego b. r  
albo wprost, lub przez swoją Władzę przeło­
żona, i w nich wykazać: wiek, stan, miejsce 
urodzenia i stopień Dra Medycyny otrzymany 
na jednym z Uniwersytetów Monarchii Austry- 
jaeko - węgierskiej; wreszcie służbę lekarską 
szpitalną, a mianowicie w jednym ze szpitali 
powszechnych krajowych, i stopień pokrewień­
stwa z urzędnikami krajowymi lub szpitalny­
mi. ' 20 (3—3)

Z Dyrekeyi szpitali powszechnych. 
Kraków, d. 16 stycznia 1875.

Dr. Harajewicz.
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CIERPIĄCY NA PRZEPUKLINY BRZUSZNE
najdą zadziwiający środek leczniczy w całkiem n i e s z k o d l i w i e  działającej m a ś c i  
n a  ( i> rz e |m k l in y  ł3 o t t l i e I » ; i  U t u r z e n e g s e r a  w  E l e r i s a n  (Szwajcarya). Licz- 
ue świadectwa i podziękowania dołącza się do opisu sposobu użycia.

Dostać można w słoikach po złr. 3  cent- w. a. u samego G. Sturzeneggera, 
u W. Redyka w Aptece pod Barankiem w Krakowie,
i u Zygmunta Ruckera Aptekarza we Lwowie. 7 (5—8)
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A U X  Q U I N Q U i N A  &  C A C A O

Trudność, z jaką żołądek znosi przetwory ehiny, i w ogóle istoty gorzkie, nieraz i
wprowadzała w kłopot lekarzy praktycznych. j!

[
Lecz od czasu wprowadzenia między środki lecznicze połączenia [

zwanego ,

„ Winem ściągająco-oiiży wczem 15ugeaud’a, “ j
w którem Kakao połączone z cliiną dla złagodzenia własności ścią- i 

gających,— trudność ta już więcej nie istnieje. |
Zwracamy szczególnie uwagg ciał lekarskich na ten szacowny środek lecz-1 

jniczy, który od 20 dopiero la t zalecany z wybornym skutkiem przez najznako- ■ 
Im itszych lekarzy, sprowadza najlepsze skutki we wszystkich przypadkach, w któ-f 
1 rych wskazane są środki ściągające i wzmacniające razem, -  a szczegółowo w na- f 
! stępnych chorobach : - w  H oli r e w  n o ś o i  ,  w  c i e r p i e n i a c h  ^
■ n e r w o w y c h , u p ł a w a c h ,  w  p r z e w ł o c z n e j  b i e g u n c e , :  
i w  o s ł a b i e n i u  p ł c i o w e m  , p r z e k r w i e n i a c h  b i e r n y c h ,  j 
i "W g n . i l . c n ,  w  z o ł z a c h  etc. Przetw ór tego wina na podstawie wina hi-t- 
] szpańskiego, wymaga dla rozczynu Kakao, isto t szczególnych, jakie się nie zna-f 

_j chodzą w lekow niach; potrzeba zatem dla zapewnienia się o pochodzeniu tego e 
IPleku, zapisywać go pod nazwą: l

I  „Wina ściągająco-odżywczego Bugeaud’a.“ l
§  W yjątkowa wzigtość, jakiej nabyło wino ściągające - odżywcze Bugeaud’a 1
l u  lekarzy wszystkich krajów i w chorobach' obudziło chciwość niektórych prze- j? 
p inysłow ców . W ypada zatem wystrzegać się podrobienia i naśladownictwa od nie-1 
|§  których niesumiennych pośredników. |
a  S k ł a d  g ł ó w n y :  w Krakowie w aptece p. J. Trauczymkiego; we Lwowie _
3  w aptece G. M ikolascha; w W arszawie w składach materyałów aptecznych pp.E 
M Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa; w W ilnie w składzie m aterjałów  aptecznych | 
§  G. Grużewskiego i w aptece (}. Chrośdckiego; w Kijowie w aptece pp. Marcińczylc l 
p  b rac i; w Poznaniu w składzie materjałów aptecznych G. BarcilcoWskiego i w ap-1 
g jtece  p. Dra Monkiewicza. 21 (3—24). |i
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Dla chorych na płnea serce i nerwy wysokiej wartości.

Wyciąg kumysowy Liebiga
Gdy moje u t r z y m a ­

n i e  i s i ł y  Pańskiemu 
szacownemu kumysowi 
zawdzięczam, albowiem 
zwykle bywam bez ape­
ty tu  zamawiam niniej- 
szem (następuje zamówie­
nie). Na uwagę zasługu­
je że od lat 10 cierpię 
na żołądek a mimo to 
Pański kumys działa d o- 
b r o c z y n n i e .

Franciszek Rohr.

Gdy już dwadzieścia 
flaszek Pańskiego kumy­
sowego wyciągu użyłem 
doznawszy z n a c z n e g o  
p o l e p s z e n i a  to zech­
ciej mi Pan posłać znów 
(następuje zamówienie).

E. Hiittig.

Pański wyciąg kumy­
sowy oddał mej żonie 
b a r d z o  d o b r e u s ł u g i  
ma się ona o w i e l e  le- 
piój już po t r z e c h  fla-- 
s z e c z k a c h  dostała 
k r z e p i ą c e g o  s n u  i 
a p e t y t u .  Poślej mi Pan 
więc (następuje zamówie­
nie). «

W. Oiesbach 
Właściciel drukarni.

Bądź Pan łaskaw po­
słać mi 12 flaszek jeżeli 
mi one tyle sprawią u 1- 
g i co niedawno odebrane 
4 flaszki to ż a d n e  p i ó ­
ro n i e  j e s t  w s t a n i e  
o p i s a ć  t e n  cud.

J. F. Wendschuh
Fabrykant.

■ Pański wyciąg okazał 
się być u mnie już przy 
użyciu pierwszych 6 fla­
szek tak dobroczynnym 
i doskonałym że nie mo­
gę Panu dość podzięko­
wać a w interesie ludz­
kości tylko mogę prosić 
abyś użył wszelkich środ­
ków, [aby wielu z tego 
dobrodziejstwa korzystać 
mogło. S. Lowinsky.

Broszury Dra W eila rozseła się gratis i opłatnie.

Cena flaszki z opakowaniem 1 Złr.
Naleźytość należy przesłać przy zamówieniu, bo do Monarchii Austro-węgierskiej posełek za pobraniem pocztowym posełać 

nie można.
Paczki nie mniej jednakże jak 4 flaszki zawierające należy zamawiać

w Głównym składzie Wyciągu kumysowego Liebiga
Berlin, Friedricbśirasse Nro 196. 8 (4— ?)

MB. Kasi lekarze zakładowi golowi są każdego czasu chorym udzielać specyalnych rad, po nadesłaniu opisu choroby me 
żądając żadnego wynagrodzenia.

W  interesie Publiczności gotowi jesteśmy dobrze renomowanym firmom oddawać środek ten na skład.
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li,MII u n
“ Nagroda Mon ty on (2,000 fr.) przez akademią nauk przyrodzonych i przez Instytut 
H francuzki; medal złoty akademii medycznej w  Paryżu przyznane

i  ii&v4 l m k  b i i  @ .

j j  Professora OSSIANA HENRI, członka Akademii Medycznej Paryskiej.
Ze znanych dotąd są to najlepsze wiua z chininą; rozbiór chemiczny porów- 

g j nawczy dokonany w lahoratorynm akademii medycznej w Paryżu wykazał, że wina 
ś s  te zawierają sześć razy więcej pierwiastków działających jak wszelkie inne pre- 

sparacye tego gatunku (wina, s i ropy albo Elixiry) mające największe wzięcie i po- |g | 
g* wodzenie. To właśnie jest powodem że lekarze różnych krajów przyznają im pier- gg  
§5 wszeństwo. Przygotowane na winie Alicante i z dyastazą, mają smak wyborny' i jg ' 

uiesprawiaia nigdy zatwardzenia.
PROSTE WINO DOZOWANE OSSIANA HENRI, t o a i c z n e ,  a ń t i g o r ą c z -  

feowe,  p r z y w r a c a j ą c e  s i ł y,  nadaje się wybornie w o s ł a b i e n i u  d z i e c i  i 
j [ |  s t a r c ó w, b e z s i l n o ś c i ,  t r u d n e m u  p o w r o t o w i  do z d r o w i a ,  z i t n n i c o m  
§ g u p o r c z y w v m  etc.

|  WINO z ŻELAZEM OSSIANA HENRI. Skutki tej preparacyi pokazały się g j
“ cudowne przeciw b l a d a c z c e ,  m o z o l n e m u  o d p ł y w o w i  r e g u l a r n o ś c i , ^ 3 

w i e k u  k r y t y c z n e g o  p r z e j ś c i a ,  n i e d o k r w i s t o ś c i ,  w y c z e r p a n i u  i 
( o s ł a b i e n i u .
3 WINO z JODEM OSSIANA HENRI. Przeciw s k r o f u ł o m ,  c h o r o b o m  ko

g ś c i ,  n i e m o c y  1 y m t# t y e z d e j , k r z y w i e n i u  s i ę  k o ś c i  p a c i e r z o w e j ,  w y-ggi 
c h u d n i e  ni  u,  s ł a b o ś c i o m  d z i e c i  n e r w o w y c h ,  w ą t ł y c h  i s k r o  f u l i c  z - |g  

g n y c t .  Zastępuje tran z pożądanym zawsze skutkiem i w s u c h o t a c h  w stopniu |  
j  niebezpiecznym sprawia nadspodziewanie pomyślne skutki.

| p  Główny skład w P a r y ż u  u PP. E. Fournier et Comp. na ulicy de Londres,
p K r .  15- — Dostać można w W a r s z a w i e  w składach materyałów aptecznych PP.
K P e rd .  Aug. Gallego i Spiessa i w aptece P. Lilpopa; w K i j o w i e  w aptece PP. 
SgMarciuczyk Braci; w O d e s s i e  w aptece PP. Piskorskiego i K lukow skiego;! 
§S  w W i l n i e  w aptece P. Z. Ghrośeickiego; w P o z n a n i u  w aptece P. Dr. Maukie 
j§ w ie z a ; we L w o w i e  w aptece P. Mikolascha; w K r a k o w i e  w aptekach PP

g  Trauezyńskiego i Reayka. 16 (3 -1 2 )

l i i i

E  li x  i r e t  Vin de J . B A I N
A  L A  C O C A  d u  P E R O U

energiczny środek Toniczny, wzmacniający i pobudzający.
Preparacye te stanowią najdzielniejszy i najpewniejszy środek powracający 

wyczerpane siły, w ciężkich chorobach SZPIKU, KOŚCI PACIERZOWEJ i MÓZGU. 
Używaja sie z niezawodnym skutkiem przeciw CUKRZYCY, HYPOKONDRYI, ME­
LANCHOLII pochodzących z ROZSTROJENIA ORGANÓW PŁCIOWYCH, a zwłasz­
cza w CHOROBACH NERWOWYCH NAJNIEBEZPIECZNIEJSZYCH.

Pastylki ułatwiające trawienie Pa. J . Bain z Coca Peruwiańskiego. Przeciw 
niebezpiecznym cierpieniom kanałów trawienia.

Nota. Lekarstwa te, których P. ' AIN jest wynalazcą, przygotowane są z Coca 
pochodzącago z plantacyi Pa. Bttlliman ministra pełnomocnego Boliwii w Paryżu.

Główny skład w aptece Pana E. Fournier et Cie rue de Londres N. 15, 
w Paryżu, w W a r s z a w i e  w składach materyałów aptecznych PP. Ferd-Aug. 
Galiego i Siessa i w aptece G. Łi'popa; w K i j o w i e  w aptece PP, Marciuczyk 
Braci; w O d e s i e  w aptece PP. Piskorskiego i Klukowskiego; w W i l n i e  w- ap 
tece P. Z. Chróścickiego; w P o z n a n i u  w aptece P. Dra Mackiewicza; we L w o ­
wi e  w aptece P. Mikolascha; w K r a k o w i e  w aptece P P .  Trauezyńskiego i Re- 
dyka. 14 (3—12)

w ystrzegać
się

fałszerstw a GUERIS.0N DES DENTS1 wymagać 
podpis 

I w łasnoręczny
Sposób leczenia zębów D ra D E L A B A R R E  

CIMENT z GUTTA-hERCHA do plombowania zębów spróchniałych.
LIKIER CHLo r o i>hentque  uśmierza wjednej chwili najsilniejszy ból zębów.
MIKSTURA OSUSZa ią c a  za trzym uje  p ró ch n ien ie  p rzed  zap lom bow an iem .

Prospekt użycia przeseła się franko na żądanie.
Skład główny w Paryżu przy U lic y  M o n t m a r t r e ,  dł­

ut Warszawie, w składzie materyałów aptecznych PP. Ferd. Aug. Gallego, i w aptece 
Pa Lilpopa; w Kijowie, w składzie matśriałów aptecznych PP. MarcinczykBraci; w Odessie, 
w aptece PP. Piskorskiego i Klukowskiego; w Wilnie, w aptece Pa Ghrośeickiego; w Poz­
naniu, w aptece Pa Dr“ Mankiewicza; w Lwowie, w aptece Pa Mikolascha ; w Krakowie, 
w aptekach PP. Trauezyńskiego i Redyka.

18 (4 — 16)
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Przegląd Lekarski Nr. 7.
— G8 —

Z dnia IB lutego 1875.

i l l l M I l f f l i i l i l l i l H l f f i S r a Ł l l I H I i l i l l i l H t i
PRAWDZIWE

przeciw dnawe przeciwgośćcowe 
Z i ó ł k a  p r z e c z y s z c z a j ą c !

(Czyszczące krew przy dnie i gośćcu)

Aptekarza W I L H E L M A
stanowią

Za pozwoleniem J . t l i l t  Ł K C lK E S T łE  W lO S E S W iE  ^Zabezpieczone prze-; 
c. k. kancelaryi jedyny pewnie działający środek krewi  ciw fałszowaniu 

nadwornej odnośnie) czyszczący, bo tak używały go z najlep- patentem Jego c. k (
do postanowienia j gZym skutkiem i odpowiednio oceniły naj- j _ Mości.

pierwsze lekarskie znakomitości \ Wiedeń ‘28 Maja
„EUROPY J 1871‘

jdatowano w Wiedniu 
d. 7 Grudnia 1858.

j Ziółka te czyszczą cały ustrój ; jak żaden inny środek przenikają części ci a- B
] ła i wydalają z niego przy wewnętrznym użyciu wszelkie nieczyste złogi chorobowe, gS;
3 a skutek ten jest zupełnie stałym. |jg
1 G r u n t o w n e  w y le c a e r a i e  z dny, gośćca nóg dziecięcych i zastarzałych gg
] uporczywych cierpień, ciągle jątrzących się ran jak również z wszelkich wyrzutów | | |  
łakomych i płciowych, zaskórników po ciele i twarzy łupieżu i kiłowych wrzodów. j | |  

S izcae sró lrs ir; s k a t c c z n y n i l  okazały się te ziółka przy nawałach d o a  
wątroby i śledziony jak  również w stanach krwawnicowych żółtaczce w gwałto- §H 
wnych bólach nerwowych, mięśniowych i stawowych w gnieceniu w żołądku, win- | j |  
trach, zatkaniaeh kiszek, dolegliwościach moczowych, polucyach, osłabieniu u męż- ^  
czyzn a upławach u kobiet itd. §

C i e r p i e n i a  jak zołzy i nabrzmienia gruczołówSszybko i gruntownie leczy cią- | | j  
głe używanie tych ziółek bo one są lekko rozwalniającym i moczopędnym środkićm. i—j 

L iczne świadectwa uznania i pochwały które na żądanie przesyła się darmo 81 
j stwierdzają prawdziwość powyższych podań.
j Na dowód tego przytaczamy szereg następny pism uznających. I§|
i Do Pana Fr. WILHELMA Apt. w Neunkirchen. U

Sagor 5 kwietnia 1873. Upraszam P ana uprzejmie o przysłanie mi śpiesz- gg 
nie pocztą za pobraniem pocztowem jeszcze dwóch paczek już raz mi przesłanych f j j  

B r Ziółek W ilhelm a przeciwdnawych i przeciwgośćcowych i muszę P anu  tymczasem gg 
f e  w yrazić gorące podziękowanie, albowiem już ta  pierwsza paczka znaczne spra- j g  
H | w iła  polepszenie u  mej żony choć ona już la ta  na gościec i zatw ardzenie cierpi, g j  

§t a je s t nadzieja, że przyjdzie całkiem do zdrow ia, bo już wszelkich środków lecz- gg 
j niczych próbowałem, a żaden tak  pomyślnego wyniku nie sprawił. U l

E r n e s t  Z e y n a r d ,  urzędnik fabryczny. g l
Do P. Eranc, W IL H E L M A  Apt: w Neunkirchen. gg
Neutra 23 kwiet. 1873. Ju ż  od wielu la t cierpiałem na najstraszniejsze do- —1 

j legliwości gośćcowe tak, że miałem rany w nogach, z których dość ropy wypły- | | j  
i wało. Tysiączne dzięki za prawdziwe Ziółka krew  czyszczące W ilhelm a przeciw- 
■dnawe i przeciwgośćcowe, które mi W P an w listopadzie 1872 r. przysłałeś te 2 S I  
I paczki Ziółek, ukoiły moje bole, i przyprowadziły mię zupełnie do zdrowia, to, j g  
i co było niemożliwem innemi środkami, za co raz jeszcze serdeczne dzięki prze- g
■ syłam. Poleciłam tu  te  prawdziwe W ilhelm a fprzeciwdnawe i przeciwgośćcowe gjj 
j Ziółka krew ’ czyszczące k ilku  chorym,jako najzbawienniejsze Ziółka. gg
1 Wiecznie wdzięczna A l o j z i a  D o l l e r .
| Do P. Eranc. W IL H E L M A  Apt. w Neunkirchen.
j Bukareszt 21 maja 1873. W  skutek użycia prawdziwych W ilhelm a Ziółek i
j k rew ’ czyszczących przeciwdnawych i przeciwgośćcowych pomyślny wynik osią- 
; gnąłem u Pan i H rabiny Paracin, dobrze na naszym dworze położonej i lubionej.
1 Ta Pani, k tó ra  dawniej na gośćcowe napady w nodze cierpiała daleko j
; rzedziej obecnie od czasu użycia tych Ziółek przez takowe nagabywaną bywa i i 
i w ystępują one w bardzo małym stopniu. Gdy obecnie ta  P an i w skutek mej rady uni- g l  
| k a  użycia wina, mam nadzieję przy dalszym użyciu tych ziółek W ilhelm a krew  | j  
[ czyszczących przeciwdnawych i przeciwgośćcowych całkiem uwolnić ją  od jej cier- gjj 
|  pień 1 rzeświadczony o dobrym skutku zalecać będę teraz wszędzie te  Ziółka gjjj 
jW ilhelm a. « Dr- Y a n  i ł l o g e r .  gg

Ostrzega się przed fałszowaniem i oszustwem. pjj
Praw dziw ych przeciwdnawych, przeciwgośćcowych ziółek p rzeczy szcza ją -g

■ cych W i l h e l m a , dostać można tylko w pierwszej międzynarodowej fabryce g |  
\ przeciwdnawych, przeciwgośćcowych Ziółek przeczyszczających Wi l h e l m a  w N eun- H  
jk irchen pod Wiedniem, lub w mych składach po dziennikach ogłoszonych. i§g 
1 , P a k i e t  na  8 d a w e k  podzielony, przyrządzony wedle przepisu lek a rsk ie -1 || 
! go w raz z opisem sposobu użycia w różnych językach, kosztuje 1 złr., prócz tego 8 f  
i na stempel i opakowanie 10 kr. 6 (2—) § J

D la dogodności P. T. Publiczności prawdziwych p rz e e iw d ria w y c li p rz e -g g  
! c iw g o ś c e o w y th  Z ió łek  p rz e c z y s z c z a ją c y c h  W i l h e l m a  dostać także można: ||g  

w Krakowie w Aptece Trauczyńśkiego | j
w Sklepie Jahna.

w Brzeżanach u B. Pandenehechta.
„ Jaw orow ie u L . Lachowicza.
„ Kamionce Strumiłowćj u Zawał- 

kiewicza. 
we Lwowie w Aptece Beissera.
„ w Zyg. Ruckera
„ „ w  sklepie K arola Schubuta.

w Aptece Jakuba Piepesa.

w Nowym T argu  u K arola L auera. g |
„ Przem yślu u J .  Gaidetsckki. S
_ Stanisławow ie u A ptekarza Lerd. 81

Stechera von Sebenitz. S
w S tryju u Leona G artnera. Hf

i w Aptece Zyg. Dragowskiego. gg 
■w Tarnowie u W ielogórskiego. gg
„ Złoczowie u O. Fadenchechta. H

Syrupus hypophosphitis 
ca l c i s

a p te k a r z a  G rtm a u lt et Comp. 
w  P a r y  i  u.

Od r .  1857, w którym po raz pierwszy 
poznano ten przetwór, okazuje się nader sku­
tecznym wr suchotach płucnych. Przy użyciu 
tegoż kaszel słabnie, poty nocne usta ją , chory 
przychodzi szybko do sił i tyje. Łyżka sto­
łowa syrupu zawiera 10 centigramów podfos- 
foranu wapna. Ponieważ czystość podfosforanu 
jest warunkiem jego skuteczności, przeto p ro ­
simy PP. lekarzy, aby zawsze przepisywali 
ulepek podfosforanu P. Grimault et Comp.

Syrupus napisani jodatus
a p te k a r z a  G rim a u lt w  P a r y ż u .
Ulepek, ten używany od lat dwóch przez 

najznakomitszych lekarzy paryzkich, służy do 
leczenia najrozmaitszych chorób wieku dzie­
cięcego, jako to: lipkowicości (lymphatismus), 
cierpień gruczołów szyjnych, osutek twarzy i 
głowy, błędnicy, osłabienia mięśni i najlepiej 
zastępuje tran  rybi.

W łyżce stołowej zawiera 1 gram  jodu 
połączonego z sokami roślin przeciwgnilco- 
wych jakoto chrzanu.

Zadaje się małym dzieciom po łyżce rano 
i wieczorem; dla większych 2 — 4 łyżek.

P hosphas ferri solubilis et 
Pieosphas ferri et sodae

a p te k a r z a  D r. L e r a s .
Przetw ór ten  przepisywany bywa w po­

staci rozczynu i ulepku, które w łyżce stoło­
wej zawierają 20 centigram ów soli żelaznej. 
Nie posiada ani w on i, ani też smaku żelaza 
i nie zabarwia zębów. — Ponieważ zawiera 
składniki krwi i k o śc i, przeto wywiera zba­
wienny wpływ na oddychanie i uswojenie 
(assymilacyą). Przetw ór znoszony przez n a j­
słabsze narzędzia traw ienia, doskonale działa 
w  błędnicy, niedokrewności, zatrzymaniu m ie­
siączki i t. d.

Nie należy brać za jedno wyrobów Dra 
Leras , które zawierając pyrofosforan żelaza, 
ammoniak zaw ierający, są zabarwione żółto- 
zielonawo.

P astylk i dopom agające  
traw ieniu

z mieczami sody i magnezy!
(Lactas sodae et magnesiae)

A p te k a r z a  i L a u re a ta  A ka d em ii l e k a r ­
s k ie j  w  P a r y ż u  p . B u r in  de B u isso n .

Pastylki te, zaproponowane przez profe­
sora Petreąuin w Lyonie, używają się w zbo­
czeniach trawienia dwojakiej postaci:

1. Pastylki z Lactas sodae et magnesiae, 
po 6 — 11 dziennie, zalecają się w zapaleniu 
żołądka, kurczach żołądka i odbijaniu.

2. Pastylki z L actas sodae efm agnesiae 
używają się na wzór pepsyny w niedostate- 
czuem wydzielaniu się soku żołądkowego, co 
ma miej sce, gdy chory nie znosi pokarmów 
i po jedzeniu ma odbijanie.

Dostać można w Warszawie w składach 
materyałów aptecznych PP. Mrozowskiego, 
Gallego i Spiessa; w Krakowie w_ aptekach 
PP. Trauczyńśkiego pod koroną i  _ Redyka, 
we Lwowie w aptekach PP. P- Milcolascha; 
Berlinera i  Ruckera', w Brodach w aptece P. 
Kullaka i u P. Franzosa , w Kijowie u braci 
Marcińczyków. 11 (5—12)

iNakiaiiem T o w . lekarsk iego k rakowsKiego. W d ru k a rn i U niw ersytetu  Jag ie ll. p od  za rządem  Ig n . S telcla .


